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p ró g r a ń 1 u g  o s p o da r c 2 eg o, ' y ó kp;n y wh 
się- pod wjjływera wyników.* * lon dyń- 
s-kieb zdpelną - przemianę’w amery­
kańskiej polityce. zagranicznej.- T  

- Waszyngton "jest "żdecydowańy 
dp żupełnegęj-'. oderwania się-Ód Eu­
ropy i zamrekza nastawjć sfttjją po­
litykę .zupełnie na - Ameryk^połud- 
niową i ńa . państwa nad ticeanern 
Spokojnym, - głównie, na t:Japo'tiję 
i-jfcóśję. i , ) V -i"
. Nowy „kurs" -amerykańąk.j- wotiec 
Europy oznacza 'zupełną zn|iąnę‘•po­
lityk i :yr ostatnich dwudziestu latach.

W. amerykańskich kołae% miaro­
dajnych* oświadczają, ż.e konferencje 
międzynarodowe' nic nie przyniosły, 
Od kdnferćncji * rożbrdjeniPwej "„iń> 
można, się już niczego spodziewać.

Koła polityczne Waszyngtonu 
nie mają także zaufania do paktu 
Kelloga i arbitrażu. Również w 
sprawie długów wojennych Ameryka 
poniosła szkody.

W Waszyngtonie mówią,że cierpli­
wość Ameryki wobec Europy skoń­
czyła się.

Już dla tego nie może być żadną 
niespodzianką, że Waszyngton z

wrżają.duutj-'Jvrewpiućyjuą, !wską- Ostatni; ieav_krpk,^pżń3czaf ^wy- 
. żyjąc; -na ^elisklp .ujłp>ąje».Rą^i só?_ ['ci^stKa; myśli/ ahtarkjczne^ ' '*1

ciąg rdk^wgń j /  f :>i: 5:; 
amerykańsko - sow ieckich

w a, = ś. 7<-KQi5asarś,spra\^ ;.-/ Jąjędonoszą-z kół,a męr^kafisk-toh, 
fzigranicznyeh 7"po wr-óoi/  metkwein 'tfowhańfaijowaug poseł amerykański ; 
'■dó'.Londynu", icelera- kóntynuowai^a -'-^w Sztokholmie^'Stejnhaędf, odpłynął' - 

dyp 1 ó.maty ćzn y_óh z-deleg&j/f z  l^,/Jorku ,dp LondynthJgdzfe wy-i 
cją" ajnerykańską w s praw i e;; n a w"î -j - "da &«•>>*••• k»«. ;»•" .

iSowtet^; p dyplomacji polskiej
f //M;o9żk xv ay 8." 7., rigjną!" sowiecr f- 
.:kie,j,j^;2Wda‘‘"_'i ;,dXwieśTja“ /zatniesz/ ;V‘
,cząją;.d u | e  artykuły o. pąkcię.^ośiniu •;, 
podkreślając, 'doniósł4 - ;Po(ski, /

! jaką.pg.ęgrąła ona." ptzy 'zawarciu >  
i tegp.^aktij. '. : >• *,
; "Sówiety nazywają;/Polskę t^ro-
: detpr.oWybitnym; zmyśle .dyplóma-
ttyczny*®. 7. .//»■ . V:,

fósyjśką^ w&k-»zuj» .
rzystny ..dla- sowietów."^zwrot w sto-i 
śunkaćh i - spodziewa się r uznania; 
pządu.- sowieckiego prżez Amerykę;. 
:xfe,"jure Tufr de facto..,.; -• ,*/
• 1" R?.ąd sowiecki starą się nawiązać 
normalne stosunki ze Stanami Zjedę 
noczonemi, by zapewnić sobie pokój 
polityczny na Dalekim Wschodzie.

Poseł Stanów Zjedn. w Szwecji 
„obserwatorem" Sowietów

L o n d y n ,  8. 7. Stosunki ame- 
rykańsko-sowieckie zdają się wstę­
pować w okres przygotowawczy u- 
znania Sowietów de jurę.

Przy każdem p o s e l s t w i e  niemieckiem  
placówka „czerezwyczajki,

W i e d e ń ,  8. 7. „Arbeiter Zei- 
tung“ zamieściła wiadomość ze źró­
dła wiarygodnego, wedle której ber­
liński urząd dla spraw zagranicznych 
wysłał datowany z dnia 24 czerwca 
okólnik do wszystkich niemieckich 
przedstawicielstw; dyplomatycznych i 
konsularnych zagranicą z instrukcją 
zorganizowania z dniein 1 lipca/ekś-:' 
pozytU*- tajnej -niemieckiej perlicj 1. 
państwowej w krafą-ćh, w których s;i'.! 
akredytowani. ••• ■£>

Ekspozytury te zostały" już 'Zor- 
gauizowrane w Paryżu, Stiiassburgu, 
Metzu, Innsbrucku,. Salzburgu, ^Pra­
dze, Karlsbadzie, Warszawie, Pozna­
niu, Gdańsku, Kopenhadze,'-"Brukseli, 
Antwerpji oraz w Londynie; Rzymie 

f i Mósk*wfe. - r .
Agenci tych ęksp.ózytur zagrani- 

,;qznyclr;.;pdd 1 Cg>ją.--wpn.;st tajnej poli- 
-y j i - ".paś w O w B;ętlinię i "mają
-iyyjąąznłe" "'p.@d;jej adresem skiero- 
--:W3f"wać.'•!"wszyśt.ki.e_swe_ .raporty. .

"'Londynie.- jaj/ dę-tegi^ j ą/§p>v j^c ką,;:: w i 
>jak^ejp. sfetjjurHf, ;:znajdu>e isi' '̂Js^rawa! 
, uznania. ; /  5 //'; 1

."̂ jafeo -poseł-w SzWegi*.bęBzfie on; 
! miął pomierzoną specjalną misję obi. 
serfoatora stosunków -sowieckiclf 
i evventhalnego przedstawiciela St> 
Zjednoczonych, gdyby przed ('uznaf 
nietn de" jura '"zaszła konieczność wyi 
jaśnienia pewnych okoliczności w 
rozmowach z rządem sowieckim.

;rPocjąg - kolońja letnia”
• iiad rnoęzem ‘ > :

Vy » r ś:_za w;4, 8,.:̂ . Ministerstwo / 
ćptÓtifllkauji peżydzieliło w gotty ta-*. 
iłoru;-R. fę/ P ,’uą ;ufe.ądzenie, pierw-; :■ 
śzej "‘kólónji ietniej, • h ad , morzjetii. ’ 
>$)zieck fpn kej § na rj u^zy kolejowych.; 
/Śpęći.zą- wfęc- lato nąd-iporzem/przy-j" 
‘•ózejn; sypiać będą W" wagonach i kole- /  
jowyęh. v  i ;:l - f -; ’ ‘

,‘Pocią'g-kolpnja pstawiony postał .-. 
tuż nad -brzegiem morza^na ppłwysę 
pie Helskim pod Hallerowen> i słur 
ży za mieszkanie dzieciom . przeby­
wającym na tej kojonji. 1 » -!.

Dostawie sam olotów  bojowych  
dla Niemiec przeszkodził rząd ang.

dział.N. J o r k ,  8. 7. „N. Y. Times"
ogłasza depeszę swego korespondenta 
londyńskiego, który donosi, że de­
cyzja Niemiec osiągnięcia „równości 
zbrojeń",, wyraża się już faktami.

Według informacyj, uzyskanych 
z uśiarojiajnego źródła w Londynie, 
osęatnieńwysiłki Njęmiec w dziedzinie

M u f w d j n i  r i ą r z u c i f
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P a.-ir y ż, 8.7. Koręspoń"dent'£żym- 
ski „Le Rempart", htóry przedi. kil­
ko ma "dniami podał rewelacyjne s^c^e-, 
goły intryg, snutych-^rzeztNiemców* 
w Rzymie, kontynuuj/: swoje rfv<e-‘ 
lacje, "podając do wiadomości pubłi-- 
eznej niebezpieczny dla pokoju 
włoskó - niemiecki w dziedzinie-roz-I 
brojenia. /

Jak. twierdzi korespondent - „Le- 
Rempart" Musśolini porozumiał Się; 
już z Hitlerem -i przedłożył obecnie, 
za pośyednipttyetp _aii)basatiora dr Sn/

widuje/rozbjS)jenie w dwó/h etapach 
i ma eżyniti;t.zddóść ambicjom;- nie­
mieckim. _ _ ;"/
- Zjalc twierdzi,korespondent — pań- 
Stv^a '  rrTniejśye* Zostaną p"óstawione 
przeri faktom dokonanym,v;a konfe- 
fetlcją rozbrojeniowa rślbo' nie -zosta­
nie wogóle zwołana, ąfbo -też zejdzie 
.tloYołi organu, akceptującej uchwały 
czterech. . . ! .
; /„Le; Rempart" a lakuje-.; ostro de 
!jouvenela’ nazywającego, 'ambasado­
rem dziwnego'rodzaju; i stwierdzając,, 
źejinieresy Frąnęji są' w ten sposób

wojskowej zmierzają do rozbudowy ; między ministerstwem; Reichswehry
flo-Ęy powietrznej.- ;/ -------^ ---------------------*«•-----

.Dążelara przywódców hitlerowskich 
witym -.względzie :u j a wji i ły się o s-ta t- . 
nió/ gdjy ogłoszono śmieszną b;ijkę . 
o "rajdzie lótnic-zy-rn na Bęrlin,; w.„ 
czasie którego miano rozrzucać :źło-■ 
śliwę odezwy, których nikt nie-Jwi-,:;

Z drugiej strony — według wia­
domości niepotwierdzonych urzędowo 
i które prawdopodobnie potwierdzone 
nie zostaną, chociaż są bezwzględnie 
nieprawdziwe;/— gabinet angielski 
polecił ministrowi lotnictwa nie "do­
puścić dowyktinania umowy,"zawartej

a angiełskieni Towarzystwem budo- 
•wy aeroplanów," przewidującej budo­
wę 60-ciii aparatów bojowych. * ’ 

Minister lotnictwa wykonał otrzy- 
; manę polecenie i dżięki jego Nacisko­
wi umowa została -zeiwana. - 

—.0— ’

ięlka bitwą boliw;fcjsko-p&ragwaj.
_-n B u e h o s" "A rr~e s,- '8. 7.:" Z Gran 

Chaco donoszą ^rozpoczęciu nowej 
katńpańj.i wojsk bpliwjjśkicB przeciw 
paragwajskim na = odcinku 'Nayany, 
przy użyciu mioUczów płótBieni^sa-
J i . J J . ,  . J - 1 ' W  --------1- L - 1 U M J   1  1" ? — — —

mofotów i artyletjł. Według ostat­
nich wiadomości, ^yojska boliwijskie 
odniosły sukces. fObię -strony miały 
znahzne /straty, liczba! "zabftych ma 
wynosić -tysiąc, a/rannych 2-Ó00.

Miiiu1” mL___ rnsmaernssemmm

-Polskie IhWiestycje miejskie 
ha forum: Ligi; Narodów

cuskiego *w-Rzymie p. de ;}ouvenela. 
do zaakcępęowaifia^Pąul-BoncoUrcWi; •zagrożone', albowiem'umowy .te rów* 
plan rozbrojeniowy -Plan ten prze-l 1 ziają .się Kapitulacji. ■

H i t l e r  z o s t a ń i e  p r e ż y d o i i t e m
•- .r zatrzymując -upzą4 .Jkanclęrskl?

W i e d e ń ,  8.7. Wczorajszy:,,Der 
Tag" dowiaduje się z Berlina, że 
tamtejsze miarodajne koła hitlerow­
skie liczą się obecnie albo z ustąpie­
niem Hindenburga ze stanowiska 
prezydenta Rzeszy już w jesieni albo 
z bliską jego śmiercią.

W tym wypadku zostałby prezy­

dentem Rzeszy Hitler, pełniąc rów­
nież funkcje, kanclerzy. Hindenburg 
jest już dziś więźniem Hftlerćf, a je-v 
go zamek w Neudęik, -w którym 

. mieszka, jest całkowicie pd świata 
odcięty. / /  , ' /  r

—o—; ; •/..*; • ■ •;

‘-/W  Ż t s z a w-a; .8. 7p Ostatnró o- 
bi/a-dowął V8̂_ GpiiewiS" komitet" .stu- 
djów robót publicznych. Komitet 
rozpatiyivvah ni. -ip. kilka ' 'projektów 
in-westyćyj w-miastachepolskicbi prze- 
słihych" do;: Ligi .Narod.ójv przez 
Związek miast polskich. v 
. ":Komitet przyjął projekt rozsze­

rzenia p.elekirowhi miejskiej w ;-Sta- 
n rsła wyyvi ej/; n atóro i a st dalsze wnio­
ski" pośjskietw sprawię rozszerzenia 
gSkowhi i sTeci tramwajowćj w--Kra- 
kÓ5vie,::-oraz ulepszenia nawierzchni 
utić w/.Stańisławowię, nie z-eśtały 
przez /komitet przyjęte ze względu 
na ściśTe lojalny, charakter- tych. in-

westycyj. :c'; «- *
.Komitet przyj^ kijka wniosków 

polskich; w zakresie irj-westycyj miej­
skich. •-“'Nie można się_ spodziewać 
w ...czasie najbliższym uruchomienia 
przez Ligę Narodów, kredytów na 
wykonapie tych róbót/przyjęcie jed­
nak przez komitet wniosków pol­
skich w._ znacznyiłi stopniu,.może u- 
łatwić uzyskanie 'prywatnego kredy- 
tu./długoterminuwgo zagranicą przy 
odpowiedniej konjunkturze ze względu 
n a;"̂  a a pr (i b o w a ni e; o d nB ś n ycji projek­
tów przez orgart-o powadzi między­
narodowej. . . /  _____ ;

e*ee

Prerri Jęórzęjewicżurumuhsk.prem.
W.oje\yydem. Pr premjer,Jędrzeje- 
wicz powrócił eł£> Warszawy w so-

B u k a ne s z £  8. 7. . VV piątek
prem.Jędrzf jawisz od-był konferencję 
z-rpremjerem rumuńskim ,p. Vąjda - botę śąłnolotem.''/.
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„Dzień Bydgoski" pisze:
Akcja tępienia zbrodniczych pod­

palaczy własnego czy też cudzego 
mienia, wdrożona już przed półtora 
rokiem przez władze bezpieczeństwa 
w Województwie Pomorskiem w 
związku z rozszerzającą się wówczas 
epidemją zagadkowych pożarów, to­
czy się do dziś w nieprzerwanem 
i niesłabnącem tempie pod energicz- 
nem kierownictwem czynników śled­
czych. Dzięki tej akcji udaje się 
władzom wpadać na trop i wyświetlać 
dawno już — zdawałoby się — „za­
pomniane" wypadki pożarów. Nieje­
den podpalacz, który w międzyczasie 
podstępnie zdążył już może nawet 
odebrać premję asekuracyjną, w skry- 
tości ducha ciesząc się z rzekomo 
„daremnych" zabiegów władz bezpie­
czeństwa, — obecnie niemile się roz­
czarowuje, gdy jego błogie zadowo­
lenie z chwilowo „udanej" zbrodni zo­
stało na kilkanaście lat przerwane 

tem w celi więziennej, 
aki klasyczny, jeden z nieprze­

ciętnych przykładów miał ostatnio 
miejsce w powiecie morskim.

W sierpniu r. 1928, a zatem jeszcze 
przed pięciu laty, wybuchł w miejsco­
wości Kołeczkowe w zagrodzie rol­
nika Bieszka nader zagadkowy pożar, 
który strawił stodołę wraz z zawar­
tością, wyrządzając szkody obliczone 
na 6.000 złotych.

Wkrótce potem, w październiku 
1928 r. w podobnych okolicznościach 
wybuchł w tejże miejscowości pożar 
w zagrodzie innego rolnika, niejakie­
go Augusta Pionka, leżącej w bez­
pośrednim sąsiedztwie spalonej za­
grody Bieszka. Tutaj szkoda, wy­
rządzona przez pożar, wynosiła 10.000 
złotych. Nieszczęście obu pogorzel­
ców zwiększał fakt, że jeden z nich 
wogóle nie był ubezpieczony, drugie­
mu zaś nie starczyło pieniędzy na 
wykupienie polisy w towarzystwie 
ubezpieczeń.

Biedni gospodarze z największą 
trudnością dźwignęli się z nieszczę­
ścia.

Bomba pożarowa Hallmanna
Wśród Polaków w wiosce krążyły 
wprawdzie wersje, że podpalenia 
dokonał jeden z nielicznych miejsco­
wych Niemców, niejaki Franz Hal- 
lmann, — i to z zemsty. Zebrane 
wówczas poszlaki nie wystarczyły 
jednak do osadzenia Hallmanna w 
więzieniu. Dopiero drobiazgowa, 
bardzo mozolna i długotrwała obser­
wacja, roztoczona nad Hallmannem 
ze strony władz bezpieczeństwa, po­
zwoliła wreszcie, po niemal 5 ci u la­
tach, stwierdzić krążące wówczas 
wersje. Nagła rewizja domowa u 
Hallmanna, przeprowadzona przed 
paru dniami, dała nadspodziewane 
sensacyjne wyniki. Znalezione mia­

nowicie zostały nietylko dowody, że 
Hallmann w r. 1928 istotnie dopuś­
cił się obu wspomnianych zbrodni­
czych podpaleń, ale odkryte zostały 
nawet gotowe preparaty, mające 
zbrodniarzowi posłużyć do dokonania 
dalszych podpaleń. planowanych 
prawdopodobnie na najbliższy okres 
po żniwach, kiedy stodoły zapełnią 
się zbiorami. Pośród innych dowo­
dów rzeczowych znaleziono np. u 
Hallmanna gotową do zapalenia 
bombę pożarową, sporządzoną we­
dług wszelkich zasad pirotechniki 
z butli szklanej, wypełnionej pro­
chem i zaopatrzonej w lont zapalni­
kowy.

Mąż zaufania
Najbardziej jednak sensacyjnym 

momentem całej afery są znalezione 
u Hallmanna dokumenty, z których 
zupełnie wyraźnie wynika, że aresz­
towany zbrodniarz jest równocześ­
nie jednym z ważniejszych mężów 
zaufania politycznej organizacji mniej­
szości niemieckiej w powiecie mor­
skim i że kontaktuje się on bezpo­
średnio z okręgowym biurem tej or­
ganizacji, z tak zwaną „Geschaefts- 
stelle der Deutschen Abgeordnetem 
und Senatoren" z siedzibą w Tcze­
wie. W charakterze takiego właś­
nie męża zaufania, Hallmann organi­
zował w swoim czasie akcję wybor­
czą do , ciał ustawodawczych i do 
korporacyj komunalnych z ramienia 
mniejszości niemieckiej zamieszkałej 
w obwodzie jego działania, przepro­
wadzał agitację wyborczą, popieraną 
wydatnie kwotami nadsyłanemi mu 
przez wspomnianą organizację z 
Tczewa, i wogóle posiadał decydu­
jący głos we wrogiem dla polskości 
nastawianiu elementu niemieckiego 
w jego obwodzie.

Jeżeli się zważy, że tego rodza­
ju „mężów zaufania" demaskują wła­
dze bezpieczeństwa na Pomorzu po 
kilku w ciągu jednego roku, dalej, 
że afery różnorakich nadużyć ze 
strony organizacji mniejszości nie­
mieckiej są faktem raz poraź usta­
wicznie się powtarzającym,to napraw­
dę w interesie Państwa i szerokich 
warstw pomorskiej ludności leżałoby, 
ażeby sprawie tej zarówno że stro­
ny miarodajnych czynników oficjal­
nych, jak ze strony samego społe­
czeństwa poświęcone zostały jeszcze 
więcej uwagi i baczności.

Ulotki hitlerowskie i pieniądze 
z Gdańska

Nie chodzi tu o rzecz błahą, lecz
0 sprawę, która musi żywo obchodzić
1 interesować całe Pomorze, zwłaszcza 
jeśli się zważy, że wśród innych ma- 
terjalów znalezionych u Hallmanna, 
figurują i takie dokumenty, jak pro- 
nagandowe ulotki hitlerowskie, po­
chodzące z Gdańska, oraz kwity na

B ło g o s ła w ie ń stw o  O jca  św .
d la  XIII Z j a z d u  K a t o l i c k i e g o  w  W ą g r o w c u

Citta del Yaticano, 28 czerwca 1933. 
Kardynał Hlond — Poznań.

Wyrażając pobożnemu Kongre­
sowi w Wągrowcu życzenia owoc­
nych obrad, Jego Świątobliwość go­

rąco dziękuje za nadesłane synowskie 
hołdy i z całego serca przesyła bło­
gosławieństwo.

(—) Kardynał Facelii.

dość poważne sumy, pobierane przez 
tegoż Hallmanna z pewnego niemiec­
kiego banku również w... Gdańsku.

Na tle ostatnich oficjalnych enun- 
cjacyj w kierunku Polski ze strony 
czynników Wolnego Miasta, społe­
czeństwo polskie ma prawo postawić 
bardzo dobitne pytanie: — co to 
wszystko znaczy ?

A ogólny interes wymaga, ażeby 
odpowiedź na to pytanie znalazła się 
jalcnajszybciej.

Poznań pod znakiem strzeleckim
W dniu 9-go bm. odbędzie się w 

Poznaniu walny zjazd delegatów O- 
kręgowych i Podokręgowych Związku 
Strzeleckiego z całej Polski. Obrady 
Zjazdu będą się odbywać w auli 
Wyższej Szkoły Handlowej. W 
związku z walnym zjazdem oraz 25- 
leciem istnienia Związku Strzeleckie­
go odbędzie się koncentracja oddzia­
łów Z w. Strzeleckiego z okręgu VII, 
na którą przewidziane jest przybycie 
15 tysięcy strzelców. Koncentrację 
zapoczątkuje msza św. połowa na 
hippodromie o godz. 10-tej poczem 
nastąpi odmarsz na Plac Wolności, 
gdzie zostanie wygłoszony szereg 
przemówień, a w końcu o godz. 13 
defilada przed zanikiem. O godzinie 
14,30 rozpoczną się obrady walnego 
zjazdu delegatów Zw. Strzeleckiego 
w auli W. S. H.

Niechaj obywatele, oceniający na­
leżycie znaczenie Zw. Strzeleckiego 
jako organizacji przygotowującej do­
brych obywateli i dzielnych obrońców 
ojczyzny na znak powitania strzelców 
przystroją swe mieszkania w czerwo- 
no-biało-zielone barwy strzeleckie.

Urlop ministra Butkiewicza
W a r s z a w a ,  8.7. Minister Ko­

munikacji Butkiewicz wyjechał na 
urlop wypoczynkowy. Zastępuje go 
wiceminister Czapski.

Zemsta za pielgrzymkę 
na Jasną Górę

K a t o w i c e ,  8. 7. „Opolskie No­
winy Codzienne" donoszą, że powra­
cająca pielgrzymka z Częstochowy, 
która wysiadła na dworcu w Oleśnie 
została tam zatrzymana przez grupę 
hitlerowców. Ze strony hitlerowców 
padały pod adresem uczestników 
pielgrzymki okrzyki obrażające uczu­
cia religijne Polaków, grożąc im 
zemstą za udział w pielgrzymce do 
Częstochowy.

Pięćsetny numer „Wiadomości 
Literackich”

Wydawnictwo tygodnika „Wiado­
mości Literackie" obchodzi w tym 
tygodniu swego rodzaju jubileusz — 
pięćsetny numer od czasu swego 
istnienia.

Na treść tego numeru 8-io ko­
lumnowego składają się następujące 
artykuły: wielki artykuł polemiczny 
Boya-Żeleńskiego o książce Irzykow­
skiego „Benjaminek", wiersze Tu­
wima, dalszy ciąg wrażeń Sobań­
skiego z Niemiec hitlerowskich, ar­
tykuł Parandowskiego o kongresie 
P. E. N. Clubów w Dubrowniku, 
wierszyk satyryczny Tuwima, kro­
nika tygodniowa Słonimskiego, do 
numeru dołączono dodatek naukowy 
z artykułami Wertensteina o Irvingu 
Languirze, uczonym i wynalazcy, 
Stenza o zagadce wnętrza ziemi, Ga­
domskiego o kosmologji Einsteina, 
Ziemięckiego o książce „Epokowe 
wynalazki", o dezorganizacji nauki 
niemieckiej przez rząd narodowo- 
socjalistyczny, oraz notatki.

Niezależnie od powyższej treści 
numer zawiera spis wybitniejszych 
współpracowników „Wiadomości Li­
terackich, z którego wynika, że pis­
mo zasilali swem piórem od chwili 
powstania najwybitniejsi pisarze za­
równo polscy jak i obcy, z Żerom­
skim, Przybyszewskim, Kasprowi­
czem, Weyssenhoffem, Świętochow­
skim, Boyem, Kadenem, Staffe Stru­
giem na czele.

Dzięki swemu wysokiemu pozio­
mowi intelektualnemu pismo zdobyło 
sobie puczytność najszerszych warstw 
inteligencji.

Konferencja w Wilnie 
Marsz. Piłsudskiego z min. Beckiem

Wi l n o ,  8. 7. Do Wilna przybył 
minister Spraw Zagranicznych p. J. 
Beck, który był przyjęty przez p. Mar­
szałka Piłsudskiego na dłuższej kon­
ferencji. Po konferencji p. minister 
Beck odleciał samolotem do War­
szawy.

Znaczki austrjackie z podobizną 
Sobieskiego

Jak słychać, poczta austrjacka za­
mierza wydać z okazji zjazdu kato­
lików niemieckich serję owych znacz­
ków poczt. Na jednym z tych znacz­
ków zamieszczona będzie podobizna 
oswobodziciela Wiednia króla Jana 
Sobieskiego.
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Stepowa panienka
POWIEŚĆ

(Ciąg dalszy)
Wyszli... Białą ścieżką, zasianą śnie­

giem niby miękkim, białym kobiercem, 
puścili się w głąb lasu. Leciuchny pył 
śnieżny sypał sie( ze szczytów białych 
drzew i osiadał srebrzystym deszczem 
na płowych włosach Irki. W głębi lasu 
było biało, cicho i tajemniczo. Spłoszyli 
szaraka, przykucniętego w zaspie, pod 
pniem drzewa. Porwał się z miejsca 
i podskakując zabawnie, zaczął uciekać. 
Lecz już niedaleko od tego miejsca przy­
siadł na pagórku śnieżnym na tylnych 
łapach i ruszając uszami przypatrywał 
się bez lęku Józefowi i Irce. Józef już 
przyłożył strzelbę do ramienia i miał 
wypalić prosto w oczy szaraka, gdy Irka 
poczęła prosić:

Nie! nie! proszę pięknie... darujmy 
mu życie na pamiątkę dzisiejszego do­
brego dnia... Popatrz Józiu, jaki on 
zabawny, jak śmiesznie rusza wąsikami.

Józef roześmiał się i puścił strzelbę. 
A Irka, obracając się twarzą w stronę 
zająca, zawołała głośno:

Ency kwas, buter was.
Ty zajączku biegaj w las.

A potem klasnęła w dłonie.

Na odgłos ten szarak, dotąd tkwiący 
nieruchomo w miejscu, jakby zahypno- 
tyzowany lśniącą w słońcu lufą strzelby, 
stulił uszy po sobie i jakby zrozumiał 
dopiero teraz, jakie mu groziło niebez­
pieczeństwo, rzucił się do ucieczki. Kilka 
razy śmignął jeszcze szarą plamą wśród 
białej drzew kolumnady, a potem prze­
padł.

Szli w milczeniu dalej, wyciskając na 
puszystym śniegu ślady stóp.

Gdzieś w głębi boru rodził się cichy 
szum tulił się między drzewami, pieścił 
wierzchołki drzew, to znowu niósł się 
nisko, przy samej ziemi i zaciekał w 
zaspach śnieżnych i rozpadlinach leśnych.

A gdy powrócił ze spaceru, słońce 
zaczęło już zapadać za las, a z głębin 
jego jęły wypełzać fioletowe płachty 
cienia. Roziskrzony śnieg gasł, siniał, 
szarzał. W rodzącym się mroku wie­
czoru drzewa wyglądały jak widma.

Po odjeździe Irki Józef kręcił się po 
domu, nie mogąc sobie znaleźć miejsca, 
w małych izdebkacn jego mieszkania 
unosiła się jeszcze delikatna, subtelna 
woń perfum.

Upadł ciężko na fotel i przymknąwszy 
oczy, poił się tym zapachem, niby słodką 
rosą wspomnień. Jakieś obce mu dotąd, 
nieznane zupełnie struny rozgrały się 
w jego duszy. Bachantki, o białych jak 
alabaster ciałach, przechylały się przed 
nim lubieżnie i podawały wargom jego

puhary, pełne odurzającego trunku. Ja­
kaś ręka miękka, aksamitna, o drobnych, 
delikatnych paluszkach kładzie się na 
jego rozpalone czoło. Nie otwierał oczu, 
a jednak wiedział, że to jej ręka. Ręce 
wyciągały się same z tęsknotą w pustą 
przestrzeń, chcąc uchwycić koszmar fan­
tastyczny.

I długo tak musiał przesiedzieć w 
marzeniach, bo gdy wreszcie ocknął się 
i podniósł z fotelu, w pokoju już było 
całkiem ciemno. Przez zamarznięte szyby 
sączyło się w głąb pokoju zielone, ta­
jemnicze światło księżyca.

Wyszedł przed dom.
Przed nim stał las biały, cichy, tar 

jemniczy, skąpany w poświacie miesiąca. 
Pociągała ku sobie i wabiła biała ścieżka, 
przez którą szedł tak niedawno z Irką, 
niby drożyna, wiodąca w samo serce 
marzenia.

Postąpił kilka kroków i nagle stanął 
w miejscu bez ruchu.

Oto na białym śniegu ślad małej 
stopy. Taki wyraźny, taki świeży, przy­
kuwa wzrok do siebie. Jest czemś re-' 
alncni, rzeczywistem, jakby jakąś cząstką 
jej istoty.

I nagle z Józefem stało się coś 
dziwnego. Coś się w nim złamało, coś 
porwało na strzępy. Ugięły się same 
kolana, ogromne, silne męskie bary po­
chyliły się ku ziemi i runął twarzą na 
śnieg, a wargi przylgnęły do tego zim­

nego śladu drobnej stopy kobiecej...
Zaszumiał nagle las, jakby zdziwiony 

tą sceną.
Drzewa poczęły się trącać niespo­

kojnie wierzchołkami, przechylając się 
w stronę ścieżki, na której leżała bez 
ruchu postać ludzka, księżyc, zaplątany 
w gałęzi świerków patrzał też srebrzy- 
stem, jakby z ciekawości otwarłem okiem, 
na to, co się działo na ścieżce.

Wreszcie Józef dźwignął się ciężko 
z ziemi i odszedł do domu.

W tej chwili zerwał się wiatr i po­
czął pędzić przed sobą tuman śnieżny. 
Spadł on na ścieżkę, pokrywał ją szybko 
białą sukienką śniegu, zasypy wałskrzętnie 
wszystkie ślady, jakby z litości, ażeby 
się nie męczyło więcej serce ludzkie...

Bolesław, jak to było do przewidze­
nia, wygrał proces ze wsią o łąkę. Nie 
pozostały bez skutku jego ciągłe wizyty 
w mieście i konferencje z adwokatami. 
Pewnego dnia przed chatą, w której 
mieścił się urząd gminny, stanął woźny 
sądowy i wręczył pisarzowi ukaz sądu, 
odbierający wsi wszelkie prawa do łąki 
dworskiej i skazujący gminę na zapła­
cenie do dni 14 kosztów procesowych 
w kwocie 1000 rubli.

(Ciąg dalszy nastąpi)



NIEDZIELA, DNIA 9 LIPCA 1933 R.

KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K

Niedziela, 9 lipca. W eroniki p., Zen. 
W schód słońca g. 3,26. Zachód g. 19,56 
W schód księżyca g 21,46. Zachód g. 5,58 
Poniedziałek, 1U lipca. 7 Braci m ęczennik. 
W schód słońca g. 3,27. Zachód g. 19,55 
W schód księżyca g. 22.01. Zachód g. 7,29

W ągrow iec
Turniej tennisowy. Wągrowiecki 

Klub Tennisowy w Wągrowcu ko­
munikuje wszystkim Członkom i PT. 
Publiczności, że w niedzielę, dnia
9-go lipca rb. o godz. 2-ej popoł. od­
będą się na kortach stad jonu PW.
1 WF. międzyklubowe rozgrywki 
tennisowe z Rogozińskim Klubem 
Tennisowym. Program przewiduje
2 gry pojed. panów, 2 gry pojed. 
pań, 1 gra podwójna panów i 1 gra 
mieszana.

Pierwsza tego rodzaju impreza 
sportowa w Wągrowcu, w której 
udział wezmą najlepsi graczy obu 
Klubów, będzie bardzo interesująca 
i emocjonująca. O liczne przybycie 
uprasza Zarząd. Wstęp wolny.

Uwaga rolnicy! We wtorek, dnia 
11 bm. o godz. 10-tej odbędzie się 
w sali p. Wierzejewskiej ogólne ze­
branie powiatowe dla wszystkich 
członków WTKR, celem założenia 
Pow. Koła Zbytu Trzody Chlewnej.

Czechosłowak rowerem naokoło 
Europy. W czwartek zwiedził na­
szą redakcję czechosłowak p. Ferdy­
nand May z Bratislave. Odbywa on 
podróż rowerem naokoło Europy z 
ramienia bratniej organizacji Zw. 
Strzeleckiego „Narodni Gardy". 
Śmiały cyklista przybył do Wągrow­
ca z Rogoźna i udaje się do Gdyni. 
Koło Rogoźna p. May został napad­
nięty przez nieznanych opryszków, 
którzy widząc, że nie posiada żad­
nych wartościowych rzeczy, puścdi 
go dalej.

„Szczęść Boże" w dalszej wę­
drówce.

Kółko Włościanek w Wągrowcu
urządza w połowie sierpnia 3-tygod- 
niowy kurs gotowania. Zgłoszenia 
do 20 lipca przyjmuje Konsum U- 
rzędniczy (Kuchnia ul. Klasztorna).

Porządek nabożeństw w kościele 
poklasztornym. W niedzielę, woty- 
wa o godz. 9-tej, suma z kazaniem 
o godz. 10,30, nieszpory o godz. 
15-tej.

Więzień śledczy zbiegł. Dnia 
6 bm. o godz. 15-tej zbiegł z wię­
zienia sądowego w Wągrowcu, Na­
wrocki Teodor, więzień śledczy, ur.
12. 1. 04. Za zbiegiem urządzono 
pościg.

Urlopy. Donosimy pp. członkom 
że wzorem lat ubiegłych, począwszy 
od dnia 17 lipca br. do 16 sierpnia 
br. Sekretarze Powiatowi WTKR. 
oraz większość urzędników Centrali 
korzystać będzie z przysługującego 
urlopu wypoczynkowego i w tym o- 
kresie biura Sekretarjatów Powiato­
wych będą nieczynne. W centrali 
natomiast będą stałe dyżury, tak, że 
w sprawach pilnych, prosimy się 
zwracać bezpośrednio do naszej Cen­
trali (Poznań, ul. Mickiewicza nr. 33).

Ruch towarzystw
Baczność Lokatorzy. Zebranie 

Związku Lokatorów odbędzie się yv 
sobotę, dnia 8 bm. w Wągrowcu w 
sali Starej Strzelnicy o godz. 7-mej 
wiecz.

Uwaga: Wstęp tylko dla człon­
ków, oraz tych, którzy się przed 
otwarciem zebrania zapiszą na człon­
ków. Zarząd.

Miesięczne zebranie Związku In­
walidów Wojennych R. P. Koła Po­
wiatowego Wągrowiec, odbędzie się 
dnia 9 lipca br. w sali Starej Strzel­
nicy, o godz. 12,30.

Z powodu bardzo ważnych spraw 
uprasza się wszystkich członków o 
przybycie, wstęp na salę za okaza­
niem ważnej legitymacji członkow­
skiej. Zarząd.

P o siio lili złodziei i nm przew odził l .  0. t  P. w czasie ulicznych
dem onstracyj antyrządow ych

C z ło n k o w ie  b. O. W. P . n a  ła w ie  o s k a rż o n y c h
Na wokandzie sądu apelacyjnego 

w Poznaniu znalazła się sprawa b. 
członków z pod znaku O. W. P. 
Feliksa Plucińskiego, Bernarda Win­
klera i Czesława Goćwlńskiego.

Oskarżenie zarzucało im, że w 
dniu 19 marca ub. roku, a więc w 
dniu Imienin Marszałka J. Piłsud­
skiego, brali udział w zbiegowisku 
na głównych ulicach Poznania. Pod­
burzany przez oskarżonych tłum de­
monstracyjnie wznosił wrogie okrzyki 
przeciwko Marszałkowi Piłsudskiemu. 
Gdy następnie u wylotu pl. Wolności 
spostrzegli awanturnicy 6 strzelców, 
rzucili się na nich, przyczem 3 zo­
stało dotkliwie pobitych.

Przeprowadzona rozprawa sądo­
wa wykazała niezbicie, że oskarżeni 
brali udział w demonstracji i że

wskutek przewagi po stronie napast­
ników, pobili strzelców. Prokurator 
dr. Konieczny w przemówieniu swem 
podkreślił, iż Pluciński był już trzy­
krotnie karany za kradzież, paser­
stwo i sutenerst'"o. Prokurator do­
magał się przykładnego ukarania bu­
rzycieli spokoju i ładu. Sąd po na­
radzie ogłosił wyrok skazujący Plu­
cińskiego na 1 rok więzienia. Win­
klerowi i Goćwińskiemu wymierzono 
karę więzienia przez pół roku.

Sąd zastosowując ustawę amne­
styjną, darował dwora ostatnim karę, 
zaś Plucińskiemu, który był prowo­
dyrem, złagodzono karę do 6 mie­
sięcy więzienia.

Znamiennem było oświadczenie 
Plucińskiego, że tylko pod presją 
wstąpił do OWP. i dziś tego żałuje.

liaz il i z i a l a i z i  la n e iz a d iw y tl i  i rolnych w Wągrowcu
w dniu 16 lipca br. O godz. 14-tej

W miarę rozrostu Bezp. Bloku 
obejmującego wszystkie sfery zawo­
dowe pod hasłem : Dobro Państwa 
— najwyźszem prawem — powstaje 
konieczność tworzenia także na tere­
nach powiatów Sekcyj zawodowych 
przy Radzie Powiatowej. Sekcje te 
reprezentować będą interesy poszcze­
gólnych grup zawodowych w po­
wiecie i dbać o dobro swych człon­
ków. Zawiązaliśmy już Sekcję O- 
sadniczą przy Radzie Powiatowej 
jako organ wykonawczy wojewódz­
kiej Sekcji Osadn. w Poznaniu.

Obecnie przystępujemy do zor­
ganizowania Sekcji Rolnej i Sekcji 
Samorządowej. W tym celu odbędą 
się w Wągrowcu w dniu 16 lipca 
br. o godz. 14 w salach p. Rossy 
z ramienia Rady Powiatowej zebra­
nia działaczy samorządowych i rol­

nych, na które Prezydjum zaprasza 
wszystkich tych członków Bezpart. 
Bloku, którym leży na sercu dobro 
Państwa i związane z tem interesy 
zawodewe rolników i samorządow­
ców.

Pp. Prezesi Obwodów i Kół do­
łożą starań, by na ten dzień przy­
było do Wągrowca po kilku delega­
tów z każdego Koła i Komitetu 
obwodowego. Sekcje obradować 
będą oddzielnie. Spodziewany jest 
przyjazd specjalistów - prelegentów z 
Poznania. Obecność pp. prezesów 
obwodowych lub ich zastępców ko­
nieczna.
Za Prezydjum Rady Pow. BBWR.
Adam Ptak, Dr. H. Modrzejewski,

kier. Seler. pow. prezes Rady Pow.

R ad a M iejska przy p racy
Odbytemu w ub. czwartek ple­

narnemu zebraniu Rady Miejskiej w 
Wągrowcu przewodniczył poraź o- 
statni radny Haławski Br. Przed 
rozpoczęciem właściwych obrad od­
czytał przewodu, rezolucję z okazji 
„Święta Morza", którą uchwalono 
doręczyć prezesowi Ligi Morskiej 
i Kolonjalnej p. Fołtynowi. Stojące 
na pierwszym punkcie porządku 
obrad sprawozdanie z rewizji Głów­
nej Kasy Miejskiej za czas od 21 
maja 20 czerwca 1933 r. przyjęto do 
wiadomości. Sprawozdanie z wyko­
nania budżetu za rok 1932/33 przy­
jęto i udzielono pokwitowania. Bi­
lans Elektrowni Miejskiej za rok 
1932/33 został również przyjęty. Nad 
sprawozdaniami te mi zabierali głos 
burmistrz p. Kuchczyński, Mroczkie- 
wicz i Czerwiński.

W sprawie utworzenia Urzędu 
Rozjemczego dla spraw najmu od­
czytał przewodniczący wniosek na­
desłany od Związku Lokatorów, 
który prosi Radę Miejską o konie­
czne stworzenie takiego Urzędu. W 
tej sprawie stawia wniosek p. Wi­
śniewski, by Urząd ten był stwo­
rzony z obu grup tj. z lokatorów 
i właścicieli domów.

Dokładnie tę sprawę objaśnił p. 
burmistrz, który wykazał, że Urząd 
Rozjemczy nie jest zależny co do

wyboru od Rady Miejskiej tylko od 
prezesa Sądu Okręgowego w Gnieź- 
źnie. Natomiast Rada Miejska po­
daje kandydatów do Urzędu Roz­
jemczego na ręce p. burmistrza, który 
kandydatów tych wyśle do p. pre­
zesa Sądu Okr. w Gnieźnie w celu 
dokonania wyboru.

Do Rady Szkolnej wybrano jako 
członków pp. Woj tych a i Jareckiego 
zaś jako zastępców Spruttę i Mrocz- 
kiewicza.

P. przewodniczący podał do wia­
domości, że już ad przyszłego ze­
brania RadzieMiejskiej przewodniczyć 
będzie w myśl nowych zarządzeń 
p. burmistrz. Dokładnie tę sprawę 
referował p. burmistrz.

W wolnych głosach poruszył p. 
Walasiak sprawę budowy ulicy łą­
czącej ul. Kościuszki z ul. Kcyńską, 
p. Wiśniewski w sprawie zaprowa­
dzenia odpowiedniego spływu wody 
na Opactwie. Na obydwie sprawy 
dał p. burmistrz odpowiednie wyja­
śnienie.

Na koniec zebrania podziękował 
p. burmistrz Radzie Miejskiej za 
dotychczasową współpracę, oznaj­
miając, że przyszłe zebranie odbędzie 
się już nie pod przewodnictwem 
przewodniczącego Rady Miejskiej, 
a pod przewodnictwem p. burmistrza.

Związek Strzelecki
Oddział w Wągrowcu

Miesięczne zebranie odbędzie się 
w sobotę, dnia 8 bm. o godz. 20-tej 
w świetlicy.

O przybycie wszystkich człon­
ków prosi. Zarząd.

Łekno
Rolnicy przy obradach. Dnia 2 

lipca 1933 r. edbyłu się plenarne ze­
branie Kółka Rolniczego pod prze­
wodnictwem prezesa p. Grygla z 
Rąbczyna. Obecnych było 40 człon­
ków i 2 synów gosp. Referat pt. 
„Interes rolnictwa a reorganizacja

polskiego przemysłu bekonowego" 
wygłosił p. prezes Grygiel. W dy­
skusji nad powyższem rt feratem za­
brali glos pp. Kamiński, Cichosz, 
Waszyk jun., Kaźmierczak i inni. 
W końcu omawiano sprawy na cza­
sie i t. p.

żoń
Obrady rolników. Dnia 2 lipca 

br. odbyło się zwyczajne zebranie 
Kółka Rolniczego które zagaił i prze­
wodniczył prezes p. Wł. Borysiak. 
Obecnych było 32 członków. Po za­
gajeniu nastąpiło sprawozdanie z 
Walnego Zgromadzenia WTKR. w 
Poznaniu, które zdał delegat p. Ga- 
wryszak Marcin. Następnie omawia­
no sprawę Kola Zbytu Trzody

Kronika rolnicza
W początkach lipca

O sprzęcie zbóż choć mogłoby to 
mieć miejsce innego roku, mówić nie 
będziemy, bo tegoroczne lato, obfi­
tujące w chłody opóźniło dojrzewanie 
roślin uprawnych.

Niemniej krótki okres czasu dzieli 
nas od żniw i teraz już powinniśmy 
pomyśleć o uzupełnieniu braków w 
inwentarzu martwym, poczynieniu 
odpowiednich reperacyj i t. d., aby 
w chwili kiedy narzędzie będzie po­
trzebne — nie spotkał nas zawód.

W tym roku specjalnie dużo pracy 
powinniśmy poświęcić walce z chwa­
stami, które niszczone uprzednio, od­
rastają szybko, dzięki dużej wilgot­
ności gleby i częstym opadom.

Początek lipca — to okres ostat­
niego redlenia, dłutowania okopowych 
i usuwania resztki chwastów. Czy­
szczenie okopowych da nam jeszcze 
jedną korzyść a mianowicie przyczyni 
się nietylko do zwiększenia zbiorów 
rośliny w tym roku uprawianej, lecz 
również podniesie kulturę ziemi, da­
jąc gwarancję większej wydajności 
w latach następnych. To też sprawie 
tej waito więcej czasu poświęcić.

W ogrodach owocowych zasilamy 
drzewa gnojówką a owoc wyrośnie 
lepiej i silniej trzymać się będzie tak, 
że go wiatr nie łatwo strąci. Gałęzie 
zbytnio obciążone podpierać, podpór­
kami a odpadki zbierać i spasać łub 
suszyć w zależności od stopnia doj­
rzewania.

Czas również pomyśleć o zakupie 
nawozów sztucznych do siewów je­
siennych, bo cena teraz tańsza i po­
tem inne kłopoty nam przybędą.

Lipiec w ulach
Lipiec upływa pod znakiem mio- 

dobrania, jak czerwiec pod znakiem 
rójki; zazwyczaj rójka i miodobranie 
łączą się i zachodzą jedno na drugie. 
W pasiekach zaniedbanych rójka 
trwa do końca miesiąca i dalej; pnie 
zrajają się zbytnio tak, że nieraz już 
na wczesnej jesieni roje spóźnione 
i słabe giną z głodu. Pnie nie ro­
jące się wkładają całą energję w 
znoszenie miodu, byle nie przeszka­
dzały im deszcze, upały, brak wziątku 
po burzach i w czas panowania wia­
trów północnych, wreszcie bezczynne 
leżenie z powodu ciasnoty.

Pszczoły pracują coraz wydajniej, 
matka pośpiesznie czerwi, lecz pnie 
już nie rosną w siłę, gdyż wiele 
pszczół ginie od szkodników i z po­
wodu wyczerpania sił. Lipiec płaci 
pszczelarzowi za kłopoty całoroczne.

Uważnie i ostrożnie obchodzić się 
należy z plastrami w czasie wykrę­
cania miodu. Miód można sprzeda­
wać odrazu, lub nalewać do naczyń 
czystych, nie cuchnących i podziel- 
nych. Miód skrupiały sprzedaje się 
wraz z naczyniami. Czystość przy 
miodzie warunkuje dobre krupienie 
i wartość handlową towaru.

Wietrzyć szafy i skrzynie służące 
do przechowywania plastrów zapaso­
wych.

Wystawa lniarska w Wilnie
W czasie od dnia 26 lipca do 10 

września br. odbędzie się w Wilnie 
na terenach urządzanych tam w tymże 
czasie Targów Północnych Wystawa 
Lniarska, obejmująca 5 działów, a mia­
nowicie: dział rolniczy, uprawy lnu 
i uprawy włókna, przędzalnictwa, 
tkactwa oraz wyrobów lnianych.

W czasie trwania Wystawy Lniar- 
skiej będą się odbywały stale pokazy 
przeróbki lnu oraz przędzenia i tka­
nia. W tym samym czasie odbędzie 
się „Dzień Lniarski" i zjazd z całej 
Polski. „Terol"

Chlewnej. W dyskusji zabrali głos 
pp. Małkowski, Kulczyński, Jaremba, 
Nowak, Gawryszak, Rosiewicz i inni. 
Poza tem uchwaliło Kółko wypłacić 
50 gr. od składki poszczególnego 
członka na rzecz Sekretarjatu Po­
wiatowego, którą to sprawę polecono 
skarbnikowi do załatwienia. W końcu 
uchwaliło Kółko zwiedzenie sąsied­
nich gospodarstw w następną nie­
dzielę.

P op iera jc ie  FLOTĘ HARODOWiU
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D wanaście OSó b  z a c h o r o w a ło
o d  z a t r u ty c h  p o z i o m e k

Z Bydgoszczy donoszą, że przed 
kilku dniami zachorowało dwanaście 
osób po spożyciu poziomek z lasów 
bydgoskich, opylanych płynem prze­
ciwko grasującej w lasach sówce- 
chojnówce, czyniącej wielkie spusto­
szenie w drzewostanie. Akcja opy­
lania lasów prowadzona jest obecnie

w lasach, przynależących do nadleś­
nictwa Bartodzieje — Bydgoszcz i w 
tych lasach istnieje wyraźny zakaz 
zbierania poziomek.

Płyn, jakim posługują się przy 
akcji "tępienia sówki-chojnówki za­
wiera składniki trujące, a mianowicie 
arsen w połączeniu z wapnikiem.

M atka n ie ś lu b n eg o  d z ie c k a
z a b i ł a  n i e m o w l ę  I p r z e c h o w a ł a  n a  s t r y c h u

Dnia 22 czerwca urodziła nieślu­
bne dziecko płci męskiej robotnica 
Kopydłowska Pelagja w Biernikach 
pow. wągrowiecki.

Wyrodna matka zabiła niemowlę 
uderzając je twardym narzędziem w 
ciemię, poczein przechowała złwoki 
na strychu.

jak gdyby nic nie zaszło chodziła 
nadal do pracy. Obserwujące ludz­

kie oko spostrzegło jednak wszystko.
Policja wykryła zwłoki noworodka 

a wyrodną matkę odstawiła do szpi­
tala w Wągrowcu. Obecnie znaj­
duje się w więzieniu Sądu Grodz­
kiego i przyznała się do popełnienia 
ohydnego czynu.

Wyrodną matkę nie minie zasłu­
żona kara.

Rekolekcje zamknięte dla panów 
z intelig. w Puszczykowie u SS. Be-
tanek rozpoczną się 24 lipca br. o 
godz. 7-mej wieczorem — zakończe­
nie 28 lipca rano.

Panie rekolektantki zechcą przy­
wieźć koc, ręczniki i bieliznę poś­
cielową; opłata wynosi 12 zł.

Zgłoszenia: Puszczykowo SS. 
Betanki Telef. 29, lub Poznań we 
wtorki i czwartki od 4—5 w biurze 
„Caritasu" Sw. Marcin 8 pokój Nr.6.

W sierpniu odbędą się rekolekcje 
dla pań nauczycielek, w listopadzie 
1) dla służby domowej, 2) dla ro­
botnic, 3) dla matek i mężatek, 4) 
w listopadzie projektowane są reko­
lekcje dla panów z inteligencji, 5) 
w grudniu dla panien.

W ągrowiec
Ogłoszenie. Magistrat podaje do 

wiadomości, że uchwała z dnia 12 
czerwca 1933 r. o dokonanym roz­
kładzie dopłat do kosztów czyszcze­
nia ulic i placów mieście na rok 
budżetowy 1933/34, wyłożona jest 
wraz z projektem, kosztorysem i pla­
nem pokrycia do wglądu zaintereso­
wanych osób w Magistracie pokój 
nr. 5, w czasie od 6 lipca do 3 sier­
pnia rb. włącznie.

W terminie wyłożenia powyższej 
uchwały mogą zainteresowane osoby 
wnosić do Magistratu odwołania 
przeciw rozkładowi dopłaty.

Wągrowiec, dnia 4 lipca 1933 r.
MAGISTRAT 

Kuchczyński, burmistrz.

Ruch towarzystw
G otów ! S. M. P. Poklasztorne!

W niedzielę, dnia 9 lipca b. r. zaraz 
po sumie odbędzie się w salce pa- 
rafjalnej zebranie plenarne.

Komplet członków konieczny.
Zarząd.

Uwaga lekkoatleci K. S. „Nielba".
Trening sekcji lekkoatletycznej przy
K. S. „Nielba" odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 9 lipca o godz. 7-ej rano 
na stadjonie PW. i WF.

Przybycie wszystkich lekkoatletów 
konieczne. Kierownik.

Kwartalne zebranie Stowarzysze­
nia Właścicieli domów i Nierucho­
mości w Wągrowcu odbędzie się w 
czwartek, dnia 13 lipca rb. o godz.
8-mej wieczorem w lokalu p. Wie- 
rzejewskiej. O punktualne i liczne 
przybycie uprasza Zarząd.

Mieścisko
Z uroczystości „Święta Morza". 

Dnia 29 czerwca br. o godzinie 8,30 
odbyła się zbiórka na dziedzińcu 
szkolnym, skąd o godz. 9-tej nastąpił 
wymarsz wszystkich organizacyj na

nabożeństwo.
Po nabożeństwie nastąpił prze­

marsz ulicami miasta a następnie nad 
rzekę Wełnę, gdzie po odpowiedniem 
uformowaniu się organizacyj oraz 
niezszeregowanej publiczności prze­
mówił burmistrz miasta p. Ratajczyk, 
który zarazem podał program uro­
czystości. A

Miejscowe Towarzystwo Śpiewu 
odśpiewało kilka pieśni a mianowi­
cie: „Wolności słońce pieści lazur", 
„O polski kraju święty" i inne.

Dziatwa szkolna przybrana w 
stroje marynarzy, wygłosiła dekla­
macje jak następuje: „Ty mi szumisz 
polskie morze", „Gzem ja będę gdy 
urosnę" oraz wśród tańców śpiewała 
pieśni „Jak miło wioślarką być" i inne.

Naczelnik poczty p. Wysiński wy­
głosił piękny referat pt. „Święto Mo­
rza". Zdołał on przekonać wszyst­
kich o doniosłem znaczeniu morza 
dla Polski.

Poczem powzięto rezolucję, którą 
podpisało 50 osób, delegowanych 
przez poszczególne organizacje i t. d.

Na zakończenie odśpiewano wspól­
nie „Wisło moja". Od wody wyru­
szył pochód na rynek. Tu nastąpiło 
minutowe milczenie oraz zakończenie 
odśpiewaniem „Roty".

Dodać należy, żc obywatelstwo 
miasta i okolicy uroczystość tą ob­
chodziło z głęboką czcią. W mieście 
powiewała znaczna ilość flag naro­
dowych. Ogólna liczba zebranych 
wynosiła 10Ó0 osób.

Komitet dziękuje tym, którzy 
przyczynili się do upiększenia wspom­
nianej uroczystości oraz uznaje bez­
interesowną pracę pp. Andrzejewskiej 
nauczycielki, Wysińskiego naczelnika

poczty i Podsedka dyrygenta śpiewu 
oraz wszystkich śpiewaczek i śpie­
waków.

W czasie kwesty na rzecz Ligi 
zebrano 22,21 zł.

Damasławek
Z życia „Sokołów". W niedzielę, 

dnia 2 lipca odbyło się nadzwyczajne 
zebranie Tow. Gimn. „Sokół", na 
którem omawiano sprawę boiska. — 
W dniu 25 czerwca odbyła się kwesta 
uliczna na rzecz „Sokoła11.

Odczyt. Ciekawy odczyt z prze­
źroczami p. t. „Indochiny" wygłosił 
ks. prób. Tylewski. Dochód prze­
znaczony był na kaplicę.

Apel na czasie. Ks. prób. wydał 
odezwę, aby miejscowi gospodarze 
przyjęli na czas w a kacy j dzieci z 
miasta na wypoczynek letni. Dotych­
czas zgłoszenia nie wpływają.

Zakład fryzjerski otworzył p. Ste­
fan Zak z dniem 1 lipca.

W Zlocie okręgowym w Janowcu
brał u  i ównież udział tut. Stów. Mło­
dych Polek z sztandarem.

Wycieczkę do Janowca urządziło 
Koło Śpiewackie „Lutnia". W drodze 
powrotnej spotkał wycieczkowiczów 
obfity deszcz.

Janow iec
Imponujący Zlot stowarzyszenia 

Młodych Polek. Dnia 2 bm. odbył 
się tutaj zlot Młodych Polek okręgu 
pałuckiego, który skupił około 550 
druhen. W czasie mszy św., którą 
odprawił ks. Łapka, podniosłe ka­

zanie wygłosił ks. dr. Wilhelm, pro­
boszcz z Cerekwicy. Po nabożeń­
stwie odbyła się defilada przed wła­
dzami organizacyjnemu Po obiadzie 
odbyła się w ogrodzie Bractwa Kur­
kowego uroczysta akademja, którą 
zagaił patron okręgowy ks. prób. 
Tylewski, poczem obszerny referat 
wygłosiła referentka Młodych Polek 
p. Ozdowska. Zebranie uchwaliło 
wysłać telegramy hołdownicze do
J. E. Ks. Prymasa, J. E. ks. bisku­
pa Laubitza oraz do ks. kan. Schul- 
tza, b. sekretarza Związku Młodych 
Polek. W pokazach gimnastycznych 
śpiewach, deklamacjach itp., wyko­
nanych przez poszczególne stowa­
rzyszenia, nagrody uzyskały: I Da­
masławek, II Znió, III Cerekwica, 
IV Łęgowo, V Dziewierzewo.

Jeżewo
„Narodowy" działacz przyjacielem 

Żydów. Były kierownik miejscowej 
placówki smutnej pamięci O. W. P., 
handlarz domokrążny p. Fr. Brzozo­
wski, dał ostatnio znowu znać o so­
bie ultra „narodowym" wyczynem. 
Pan ten mianowicie sprowadził do 
wioski naszej Żyda, za co po­
dobno, jak się sam chwalił, miał o- 
trzymać 200 zł „gratyfikacji". Zyd 
założył interes, stwarzając dotkliwą 
konkurencję miejscowym kupcom 
polskim. W ten sposób pod płasz­
czykiem haseł narodowych, zlikwido­
wani adepci OWP zażydzają wieś 
pomorska.

N otow anie g ie łd y  g ło d ó w  ro ln iczych
Poznań, dnia 7. 7. 1933 r.

Cena za 100 kg 
Żyto . . . .

od zł— zł 
20,50-20,75

Pszenica . . . 37,50-38,50
Owies . . . . 14,50—15,50
Mąka żytnia 65 proc. 

wł. worka . . . . 34,50—35,50
Mąka pszenna 65 

wł. worka . .
proc.

58,50—60,50
Otręby pszenne (grube) 11,50—12,50
Gorczyca . . . , , 52,00—58,00
Otręby żytnie . . 12,00—12,75
Otręby pszenne • . 10,00—11,00
Wyka latowa , „ 12,50—13,50
Peiuszka . . . 12,00—13,00
Lubin niebieski 1 8,00— 9,00
Lubin żółty . . 10,50—11,50
Rzepak . . . . 45,00—46,00
Rzepik . . . 42,00—47,00

Dolar 6,45!
W a r s z a w a ,  8. 7. Na prywat­

nym rynku pieniężnym w Warszawie 
panuje całkowity zastój w zakresie 
tranzakcyj dolarowych.

Kilka tranzakcyj zawarto po 6,47. 
Bank Polski płarii już tylko po 6,45. 
Obliczenia międzynarodowe wynosiły 
6.62.5.

Zakład prędkiego żelowania i naprawy obuwia
przy firmie Ry - Ba - Ta w Wągrowcu, Rynek nr. 8

poleca
zelówki męskie od zł 2,00, zelówki damskie od zł 1,50, zelówki dziecięce zł 0,75 

korki męskie od zł 0,75, korki damskie od zł 0,50
Wykonanie eleganckie, towar gwarantowany. Odbiór i dostawa w dom bezpłatnie. 

Dla pp. urzędników kredyt jednomiesięczny. J
Sprzedaże przymusowe

We wtorek, dnia 11 lipca 1933 r. o godz. 15,30 sprze­
dawać będę w Skokach

bryczkę, 2 konie, 2 wozy, szafę żelazną.
Zbiórka na Rynku.

O godz. 13,30 w Rpścinnie
7 proszczaków, 2 cielaki, 2 warchlaki, bryczkę.

Zbiórka przed p. Loręckim.
W środę, dnia 12 lipca o godz. 10 - tej sprzedawać bę­

dę w Łopiennie
towary kolonjalne, przedmioty żelazne, emaljowe 
i fajansowe, sprzęty kuchenne, łańcuchy, wiadra, 
i inne drobne rzeczy, 2 konie, 2 krowy, świnię, regały, 
stoły skład., sieczkarkę, szory, różne narzędzia rolnicze 
i przedmioty domowe.

Zbiórka na początku wsi od strony ICłodzina 
najwięcej dającemu za gotówkę 

2?4 Narzyński, komornik Sądu Grodzkiego w Wągrowcu,

Dziewczyna
uczciwa, umiejąca gotować 
potrzebna. Piśmienne zgło­
szenia do admin. Głosu. 221

Inwalida
poszukuje zajęcia jako szwaj- 
cerzs małem wynagrodzeniem. 
Zgłoszenia do adm. Głosu.

Zarządzenia
egzekucyjne, przepisowe for­
mularze w żółtym kolorze 
na składzie i sprzedaje w każ­
dej ilości Drukarnia W. Ku­
banka w Wągrowcu, ul. Koś­
ciuszki N° 5.

^ @ e s s ® © e © e ® s e e e e e e e e ^
Szanownemu Obywatelstwu miasta Wągrowca 

©  i okolicy oraz Sz.an. pp. Rolnikom podaję do ła- 
©  skawej wiadomości, iż otworzyłem w Wągrowcu 
©  przy ul. Pocztowej nr. 10 (dawniej Keller) w domu 
^  p. Grundmanna z dniem 1 lipca 1933 r.

|  warsztat śSusarsho-mechaniczny
Przyjmuję wszelkie reperacje wcho­

dzące w zakres ślusarstwa i wszel­
kich maszyn rolniczych jak : żniwia­
rek, młocarń, naprawa pomp i t. p.

Staraniem inojem będzie przez 
rzetelną i fachową obsługę i cen naj­
niższych Szan. Klientelę zadowolić.

Prosząc o łaskawe poparcie, kreślę 
Sl? z poważaniem
E d m u n d  B r z o s k o w s k i

( b .  k i e r o w n i k  f a b r y k i  m a s z y n  i  k o t l a r n i  R .  L i s k i ) .M B 219V *

W ażne dla pp. w ójtów  i sołtysów
Zaświadczenie o stosunku rodzinnym, potrzebne 
przy zgłoszeniu się o zasiłek z funduszu bezro­
bocia, są do nabycia w Drukarni W. Kubanka 
w Wągrowcu, ul. Kościuszki M 5 — Teł. 126.

Wydawca Wojciech Kubanek. — Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek w Wągrowcu. — Czcionkami drukarni W . Kubanka w Wągrowcu.


